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Jak wydano Polskę Hitlerowi 


Radzieckie Biuro Informacyjne demaskuje machinacje anglosaskich 
„sojuszników w tragicznych dniach przed wrześniem 1939 roku 


MOSKWA (PAP). Radzieckie Biuro Tnfor- 
macyjne 07łosiło dalsze dokumenty, przedsta- 
wiające rolę Wielkiej Brytanii, Francji i Sta- 
nów Zjednoczonych w rozwoju agresji nie- 


jąciu Czechosłowacji — czytamy w ko- 
muniisącie Radzieckiego Biura Informacyjne- 
go — Hitler kontynuował zupełnie jawnie 
swe przygotowania do wojny. Wielka Bryta- 
nia i Francja zachecały Hitiera do agresji 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu swoją 
polityką, która była zamaskowana gołosłow- 
nymi frazesami o gotowości do współpracy ze 
Związkiem Radzieckim. Wielka Brytania i 
Francja usiłowały równocześnie przy pomocy 
manewrów dyplomatycznych załaić przed opi- 
nią publiczną świata istotny charakter swej 
polityki. 

Jednym z tych manewrów były rokowania 
podjęte przez Wielką Brytanię i Francję z 
ZSRR, Dwa te kraje usiłowały przedstawić 
rokowania, jako poważną próbę wstrzymania 
agresji hitlerowskiej. Okazało się jednak, że 
przedstawiciele Anglii i Francji traktowali 
pertraktacje z ZSRR od samego początku, ja- 
ko jeszcze jedno posunięcie w swej dwi- 
znacznej grze. 

Przywódcy Niemiec hitlerowskich zdawali 
sobie sprawę z istotnego charakteru polityki 
Brytyjsko-francuskiej, 


Sprawozdanie Dirksena 


Pisał o tym ambasador Niemiec w Londy- 
nie Dirkseńn w swym sprawozdaniu, przezna- 
czonym dła niemieckiego ministra sprąw za- 
granicznych, w sposób następujący: 

„W Londynie panuje powszechne 
przekonanie, że kontakty Wielkiej Bry- 
tanii ż innymi państwami, nawiązane 
ostatnio, są jvdynie krokami, podjętymi 
z ostrożności, przed osiągnięciem real- 
nego porozumienia z Niemcami. Kon- 
takty te zostaną natychmiast zerwane, 
skoro tylko ważny cel, godny wysiłku — 
porozumienie z Niemcami — zostanie 
osiągnięty", 

W 'nnym tajnym sprawozdaniu, zdobytym 
przez wojska radzieckie w Niemczech, Dirk- 
sen podkreśla, że Wielka Brytania zmierza 
do osiągnięcie przyjsznego porozumienia z 
Niemeazni. 

Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że 
tałszerze historii usiłują zatzić powyższe do- 
kumenty, bez poznania których nie można 
zrozumieć dziejów Europy przedwojennej. 


Jasne i szczere stanowisko 
Zwiazku Radzieckiego 


cją z jednej strony, a Związkiem Radzieckim 
z drugiej 
trwaly około 4-ch miesię 
tacji wskazuje z pełną jasnością, że Związek 
Radziecki dążył do szerokiego porozumienia z 
mocarstwami zachodnimi na zasadzie równo- 
ści, do porozumienia, które mogłoby powstrzy- 
mać agresję Niemiec. Rządy Wielkiej Bry- 
tanii 1 Francji, cieszące się poparciem Stanów 
Zjednoczonych, postawiły sobie jednak zu- 
pełnie inne cele. 

Wielka Brytania i Francja, przyz 
czajone widocznie do tzgo, że inni „ 
ciągali dla nich kasztany z ognia”, usi- 

da, 
je których Związek Radziec- 
jebi ar odparcia 
ewentualnej agresji hitlerowskiej, pod- 
czas gdy WIELKA BRYTANIA I FRAN 
CJA NIE CHCIAŁY PRZYJĄĆ ŻAD- 
NYCH ZOBOWIĄZAŃ WOBEC ZWIĄZ 
KU RADZIECKIEGO. Gdyby Wielka 
Brytania i Francja osiągnęły ten cel, to 
zbliżyłyby się one bardzo do swego 
ostatecznego celu, a mianowicie do;kon- 
Niktn niemieokosradzieckiego, 


rozpoczęły się w marcu 1939 r. 


s 
Rokowania między Wielką Brytanią i mj 


sy. Przebieg a 


Radzieckie Biuro Informacyjne zaznacza, że 
Związek Radziecki przeciwstawił manewrom |nocześnie jednak Wielka Brytania j Franc 
mocarstw zachodnich swoje jasne i szczere |nie odpowiadają na pytanie, czy Związek Ra- 
| propozycje, których jedynym celem bylo za- |dziecki ze swej strony może liczyć na jakąkol- 

chowanie pokoju w Europie. wiek pomoce, jeżeli zostanie zaatakowany 

Propozycja Związku Radzieckiego „przed. | przez agresora. Mocarstwa zachodnie pozosta- 
stawiona Wielkiej Brytanii i Francji zawie- | wily również bez odpowiedzi zagadnienie, jak 
rała projekt skutecznego paktu wzajemnej po- ze państwa, graniczące ze Związkiem 
[e między Wielką Brytanią, Francją iļ|Radzieckim, będą mogły zachować swą neu- 

Związkiem Radzieckim — gwarancję Wiel-|tralność przed agresorem. 
kiej Brytanii, Francji i Związku Radzieckiego| Z wyżej podanych względów Mołotow za- 
dla krajów Europy środkowej i wschodniej | komunikował, że Związek Radziecki nie jest 
łącznie z wszystkimi ‘krajami europejskimi, | w stanie przyjąć na siebie zobowiązań wobec 
graniczącymni ze Związkiem Radzieckim, oraz | niektórych krajów, tak długo, jak długo Wiel- 


ałszerze Historii 


konkretne porozumienie wojskowe brytyjsko- | ka 
francusko-radzieckie, przewidujące natych. 
miastową skuteczną pomoc dla każdego z 
krajów, który otrzymał poecie na wypa- 
dek agresji. 

Minister Mołotow w. maju 1939 r, w prze- 
mówieńiu, wygłoszonym na trzeciej sesji Ra. 


dy Najwyższej, podkreślił, że propozycje an-|... 
gielsko-franeuskie pomijają elementarne za. | Ir przygotowuje natarcie na Rumunię i 


sady wzajemności ` równości partnerów. Mi- |73PStał, jak zareaguje na to Związek Radziec- 
mister Mołotow zaznaczył, że mocarstwa za- |% Gdy ze strony przedstawiciela Związku 
chodnie pragną udzielić sobie nawzajem gwa- | Radzieckiego padło pytanie „jak zachowa się 
rancji przeciwko agresji i usiłują zapewnić | Wielka Brytania w wypadku agresji niemiec- 
sobie pomoc Związku Radzieckiego w wypad- |kiej przeciwko Rumunii, ambasador Seeds od- 


Sten ania i Francja rie wezmą na siebie 
pod: ych zobowiązań wobec krajów. położo- 
nych na północno-zachodniej granicy ZSRR. 
Radzieckie Biuro Informacyjne przypomina 
nastepnie, że 18 marea 1939 r. ambasador 
brytyjski w Moskwie Seeds zawiadomił ko- 
misarza ludowego spraw zagranicznych, że 


ku agresji przeciwko Polsce | Rumunii. Rów-, powiedział. 


że Rumunia leży bliżej ZSRR niż 
Anglii, 

Rząd Radziecki, pragnąc doprowadzić 
do ostatecznego, skutecznego porozumie 
nia, zaproponował podczas rokowań 
zwołanie konferencji wszystkich najbar 
dziej zainteresowanych krajów, a mia- 

e Wielkiej Brytanii, Francji, Ru- 
i ZSRR. Celem 


acji miało być 

intaresowa: 

porozumienia. Rząd brytyjski 
jednak uważał propozycję radziecką za 
przedwczesną, 

Rząd brytyjski zaproponował ze swej stro- 
ny podpisanie deklaracji, w r 
ka Brytani SRR, Francja i Polska miały 
zobowiązać się do wzajemnych konsultacji w 
sprawie zorganizowania wspóliego oporu w 
wypadku gre: Deklaracja ta nie zawierała 
żadnych zobowiązań * nie mogła stanowić 
skutecznego środkz przeciwko niebezpieczeń- 
stwu agresji. Mimo tych bra RZĄD RA- 
DZIECKI ZGODZIŁ SIĘ NA PODPISANIE 
TEJ DEKLARACJI, wierząc, że mogłaby ona 
być krokiem naprzód w hamowaniu agresji. 
Lecz ambasador bryty; w Moskwie zako- 
munikował rządowi Tadzieckiemu, że SPRA- 
WA WSPÓLNEJ DEKLARACJI. JESE NIE- 
AKTUALNA. 

Brytyjski minister spraw zagranicznych 
Halifax przedstawił z kolei dalszą propozy- 
której Związek Radziecki miał 
ację, goszacą, że w wypadku 
przeciwko jednemu z krajów, sąśia- 
dujących z ZSRR — ofiara agresji może li- 
czyć na pomoc ZSRR, o ile zażąda jej. 


wienia 


Próby pchnięcia Niemców na Wschód 


kładała ona na Związek Radziecki obow'ązek |łącznie z państwami bałtyckimi. 

okazania pomocy ofiarom agresji niemieckiej. | Wielka Brytania przedstawiła w odpowie- 
Wciągnęłoży to Związek Radziecki w wojnę |dzi kontrpropozycję. która przewidywała 
przeciwko Niemcom, pray czym Wielka Bry- | jednostrogną deklarację Związku Radzieckie- 
tania i Francja nie zobowiązane do oka- | go w sprawie gotowości ZSRR okazania po- 
zania pomocy oka Radzieckiemu. Na- | mocy Wielkiej Brytanii i Francji, gdyby te 
Polski i kraje zostały wciągnięte w wojnę wskutek 
które otrzymały gwarancję od Wielkiej 
Bryt=ni Rząd brytyjski odmówił 
przyjęcia na siebie zobowiązań łącznie 
ze Związkiem Radzieckim. Propozycja 
Halifaxa nie przewidywała również żad 
nych zobowiązań ze strony przypusz- 
czalnych ofiar agresji niemieck*j, a 
więc Polski, Rumunii i krajów bałtyc- 
kich, wobec ZSRR, 


wet "w wypadku Rumnafi 


Sanacja poszła 


Radzięckie Biuro Informacyjne stwierdza, 
że wszystkie propozycje brytyjskie wynikały 
z zasady nierówności i sprzeczne były z god- 
nością niezależnego państwa. 

PROPOZYCJE BRYTYJSKIE WSKAZY- 
WAŁY NIEDWUZNACZNIE BEBLINOWI ŻE 
W WYPADKU ATAKU NA ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI, WIELKA BRYTANIA I FRANCJA 
ZACHOWAJĄ NEUTRALNOŚĆ, O ILE TYL- 
KO UDERZENIE NA ZWIĄZEK RADZIECKI 
NASTĄPI PRZEZ KRAJE BAŁTYCKIE. 


Dnia 11 maja 1939 r. rokowania między 


przedstawił dalsze swoje 
e w sprawie paktu radziecko-b 
-francuskiego, przewidujące WZAJEM- 
NĄ POMGĆ w wypadku agresji przeciwko 
jednemu z kontrahentów, lub przeciwko kra- 
jom położonym między morzem Czarnym, a 


Jaką treść kryła w sobie ta propozycja? N2- jmorzem Bałtyckim we wschodniej Europie 


wykonania swych zobowiązań (zobowiązania 
te dotyczyły Belgii, Polski, Rumunii, Grecji i 
Turcji). 

ï tym razem Związek Radziecki miał przy- 
jać na siebie zobowiązania, nie otrzymując 
zapewnienia, że Wielka Brytania i Francja ze 
swej strony okażą pomoc Związkowi Radziec- 
kiemu, lub republikom bałtyckim. 


na lep Londynu 


1 Francją uległy 
m wskutek oświadczenia 
jo w Moskwie, Grzybow- 


skiego. 

Ambasador Polski podał do wiadomości, że 
Polska nie zawrze paktu wzajemnej pomocy 
ze Związkiem Radzieckim. Przedstawiciel 
Polski mógł — rzecz oczywista — złożyć ta- 
kie oświadczenie jedynie i tylko za wiedzą 
i aprobatą kół rządzących Wielkiej Brytanii 
i Francj 


i 
(Cigg dalszy na str. 2-0)) 


Rz ae 


Czang-Kai-Szek traci władzę 


Masło i Chiny północne w rękach armii ludowej 


MOSKWA PAP, — Dziennik „Jzw. * wjrównież, prawie całe Chiny północne. Kuomin 
przeglądzie sytuacji strategicznej w Chinach | tang w chwili obecnej kontroluje tam wyłacz 
stwierdza, iż rządy Kuomintangu w Mandżurii | nie główne miasta, jak Pekin, Tien-tsin, Ta- 
i w Chinach północnych zbliżają się ku koń-| juan, Tsin-tao, które jednak zewsząd otoczone 
cowi. ę demokratyczną i są 

Po zajęciu miasta Lao-lan jesżcze silniej za- | całkowicie oderwane od głównych baz zaopa. 
mknął się pierścień wokół Mukdenu, Miasto | frzeniowych Czang-Kai-Szeka, Prowincje Ho- 
i wielkie mandźurskie centrom | peł, Szan-tunq i So-nan znajdują się prawie 
owe Giryn znajdują sie jeszcze w całkowicie w rekach armii ludowej. Woiskom 
) Czang-Kai-S>*va_ focz dni ich  marnizo- | Czang.Kai-Szeka qrozi. również okrąż 
ów są politzone. 99 proc, terytorium Mas- Szan.si. W okół 
dżurii opanowane zostalo przez chińską mię PARY et feala 
demokratyczną. Czanq-Kai-Szek stracił w osta RY C= ZOT RSA RO 

leń nacierających wojsk ludowych. 


tnich walkach na terenie M poło jeri 

stacjonowanych tam wojsk — w liczbie ciężka ofensywa wojsk demokratycznych roz 

tysięcy żołnierzy, szerzyła również tereny wyzwolone w Shi 
opanowaładnach rych, Gale - wybrzeże 


300 


Chińska armia demokratyczna 


cji Kiang-st, za wyjątk ghaju, 
ópanowane zostało przez wojska ludowe, 
Chińska armia demokratyczna liczy ob- 
<nie przeszło 2 miliony żołnierzy, Pozi 
szeregach partyzantów i oddziałów 
ny walczy ponad 4 miliony ochotników: 
tujących sie przeważnie z chłopów 
Dziennik „Izwiestia” zauważa: iż w 
u z tym reakcja chiń traci z 
dniem grunt pod nogami, Pod naporem 
demokratycznych topnieją armi 
reakcji 


rekru 


ów — piszą 


zi, kolęj na Ghiny 


any cb. N: 
waj aoŁĄdioi 


m w, 


ja. 


(Dokończenie ze ste. 1-e]). 


Pos delegacji brytyjskiej I fr: 
skiej zostało należycie ocenione równi 
niektórych kołach Europy zachodniej, Ra- 

i i j w tym 


scu artykuł Lloyd George 
sie rokowań w Mosk 
„Nevilie Chamberlain, Halifax i John 
Simon w istocie rzeczy niv chcą poro- 
zumienia z Rosją”, To co było jasne dla 
Lloyd George'a, to rozumieli nie mniej 
decy Niemiec hitlerow= 


dobrze przyw 
skich. Zi Mi oni sobie sprawę z istot- 
nego celu polityki brytyjsko-francu- 


skiej. Celem tym było skierowanie Hit- 
lera przectwko ZSRR 1 zagwarantowa- 
nie Hitlerowi pre przez umiegzcze- 
nie Związku Radzieckiego w jak naj- 
mniej sprzyjających warunkach w wy- 
Ay z tliemęami". 

1839 r, dolegacje Wie'kiej 
przedstawiły nowe propo- 


cznie poprawione, lecz istotna 
i dla republik ekici po- 
Koncesje brytyjsko- 


wny I b 


do przyjęcia. 

W tym stanie rzeczy Molotow oświad- 

czył przedstawicielom Wielkiej ta- 

nii i Francji, że propozycje ich nie wska 

zują na tô, że Wieika Brytania i Fran- 

«ja poważnie traktują sprawę paktu z 
ZSRR. 

Okazało się później, że LONDYNOWI I PA: 
RYŻOWI BYŁY RACZEJ POTRZEB: 
MOWY O PAKCIE, NIŻ SAM PAKT. Nic 
dziwnego, że rokowania i 
skończoność, 


sał na marginesie rokowań 

„SZYBKI SOJUSZ Z ROSJĄ ZAHAMOWAŁ- 
BY INNE PERTRAKTACJE”. 

Dziennik „Times“ 
myśli pertaraktacje, jakie prowadził bry 
tyjski minister handln zamorskiego 
Hudson z doradcą dla spraw gospodar- 
czych Hitlera — Helmutem Wohltatem 
w sprawie większej pożyczki brytyjskiej 
dla Niemiec. Równocześnie kontynuo- 
wano rozpoczęte w Dilsseldorfie rozmo- 
wy przemysłowców brytyjskich + prze- 
mysłowcami niemieckimi w sprawie po- 
rozumienia handlowego, 

Radzieckie Biuró' Informacyjne zwraca 
uwagę na charakterystyczny fakt, że w imle- 
nin Wielkiej Brytanii występowały w Mo- 
skwie osoby o drugorzędnym znaczeniu, pod- 
czas gdy w rokowaniach z Hitlerem brał 
udział sam premier Chamberlain. 
czący delegacji bryt 
pełnomocnictw do podpisania jakiegokolwiek 
porozumien'a z ZSRR. 

W. Brytania i Francja miały wysłać do Mo- 
skwy misje wojskowe, które brać 
udział w rokowar 
do Moskwy trwała bardzo dlugo, Okazalo się 

7 wchodzą osoby 0 dru- 
żadnych 


nie majace 


gorzędnym znaczeniu, 
pełnomocnictw. W tych warunkach rokowania 
na tematy wojskowe były hez znaczenia, po- 


dobnie tematy pot- 
tyczn 

Radzieckie Biuro Inform 
misja: wojskowa ZSRR uv 
ZSRR będzie możliwa jedynie w wypadku, 
jeżeli Polska zgodzi się na przepuszezenie 
wojsk radzieckich przez swoje terytorium. 
Rząd polski w odpowiedzi zaznaczył, że nie 
przyjmie pomocy wojskowej od Związku Ra- 
dzieckiego, podiereś sposób, że oba: 
wia się bardziej wzmocnienia ZSRR niż agre- 


jak pertraktacje na 


yjne dodaje, że 
ałała, że pomoc 


£ wydano Polskę Hitlerowi 


miał zapewne na |< 


cyjne zaznacza, że stanowisko Polski Paari [rd tych rokowań ujrzą w najbliższym cza- 


członkowie misji brytyjskiej i francuskiej. 
PODCZAS ROKOWAŃ ANGLICY 
OŚWIADCZYLI, ZE W WYPADKU 
AGRESJI MOGĄ WYSTAWIC ŚMIESZ 
NIE MAŁĄ ILGŚC WOJSKA, A MIA- 
NOWCIE 5 DYWIZYJ PIECHOTY I 
JEDNĄ DYWIZJĘ, ZMOTORYZOWA- 
NĄ, PODCZAS GDY ZWIĄZEK RA- 
DZIECKI WYRAZTŁ GOTOWOŚĆ WY- 
SŁANIA NA FRONT 136 DYWIZYJ, 
y ŚREDNICH I CIĘŻKICH 
DZIAŁ, 10 TYSIĘCY CZOŁGÓW i TAN 
, PRZESZŁO 5 TYSIĘCY SA- 

MOLOTÓW BOJOWYCH ITD, 

W tym stanie, rze nie dziwnego, że bry- 


y kiem. Niepowodze 
tych yło przypa 
| Francja prowadziły podwójną grę, 
RÓWNOCZEŚNIE Z JAWNYMI PER- 
TRAKTACJAMI W MOSKWIE TOCZY 
ŁY SIĘ BOWIEM ZAKULISOWE ROKO 
WANIA Z NIEMCAMI, DO KTORYCH 
PRZYWIĄZYWANO W LONDYNIE I 
PARYŻU ZNACZNIE WIĘKSZE ZNA- 
CZENIE NIŻ DO ROZMÓW MOSKIEW 
SKICH. 

Celem pertraktacji moskiewskich było 
uśpienie czujności opinii publicznej Anglii I 
Francji. Cel rozmów brytyjsko-niemieskich 
został jasno sformułowany przez Halifaxa, 
który 29 czerwca 1939 r. wyraził gotowość 
porozumienia się z Niemcami we wszystkich 
sprawach, „budzących niepokój“,  Halifaż 
oświadczył m. in: sw nowej atmosterze mo- 
gliśmy omówić z Niemcami problemy kolo- 
nialne, zagadnienie surowców, barier celnych. 
przestrzeni życiowej („Lebensraum“), ograni- 
czenie zbrojeń * inne spraw; 

Dokumenty zdobyte przez wojska radziec- 
kie w Niemczech odsłaniają szczegóły ROZ- 
MÓW NIEMIECKO-BRYTYJSKICH, które 
prowadził wysłannik Hitlera Wohitat z mint- 
trem Hudsonem i doradcą Chamberlaina — 
Wilsonem w czerwcu 1939 r, w Londynie. 
Hudson į Wilson proponowali Niemcom roz- 
poczęcie tajnych rozmów w sprawie pełnego 
porozumienia _ niemiecko brytyjskiego. Poro- 
zumienie to przewidywałoby podział świata 
na sfery wpływów i zlikwidowanie „MOR- 
DERCZEJ KONKURENCJI NA RYNKACH 
ŚWIATOWYCH", 

Ambasador Niemiec w Londynie 


pertraktacji 
kowe, Wielka Brytania 


sprawi 
powi, podał, że tematem rozmów Wohltata z 
sonem były sprawy polityczne, wojskowe 
gospodarcz: wiano przytym problem 
paktu o nieagresji, paktu o nieinterwencji, w 
ramach którego miało nastąpić ustalenie 
„PRZESTRZENI ŻYCIOWEJ" WIELKIEJ 
BRYTANII I NIEMIEC. (Dokumenty doty- 


| ZANIA SAM NA SAM Z 


ksen w swym sprawozdaniu pod- 
kreślił, że w wypadku podpisania paktu 
9 nieagresji i paktu o nielnterwencji, 
przedstawiciele Anglii przyrzekli cofnąć 
gwarancje udzielone Polsce. SPRAWĘ 
GDAŃSKA I KORYTARZA ANGLICY 
GOTOWI BYLI — po zawarciu porozu- 
mienia niem'ecko-brytyjskiego — PO- 
ZOSTAWIĆ NIEMCOM DO ROZWIĄ- 
POLSKĄ, 
Anglicy przyrzekii NIE INTERWENIO- 
WAĆ w tych sprawach, Dirksen pod- 
ż nie niemiecko- 

le doprowadzi do tego, ŻE POL- 
WOBEC NIEMIEC OSA- 


MOTNIONA”, 
kadajeckie Bio Intormacyjne z 


W WIELKIEJ BRYTANII GOTOWE 
BYŁY WYDAĆ POLSKĘ NA LUP HIT- 
LEROWI W CHWILI, GDY JESZCZE 
2 WYSECHŁ ATRAMENT NA DO- 
JE, ZAW'ERAJĄCYM GWA- 
RANCJE BRYTYJSKIE DLA POLSKI. 
ytyjsko-niemieckie rozmowy gospodarcze 
dotyczyły równ sprawy kolonii, podziału 
wców, podziału rynków zbytu i wielkiej 
ezki brytyjskiej dla Niemiec, 

h faktów wynika, że koła rzą- 
anii planowały dlugo- 
trwałe porozumienie z Niemcami oraz t, zw. 
„kanalizację” agresji niemieckiej na wschód 
przeciwko Polsce i Związkowi Radzieckiemu. 
Cóż dziwnego — podkreśla Radzieckie Biu- 
ro Informacyjne, że redaktorzy zbioru doku- 
mentów, opublikowanych przez departament 
stanu, tak skrzętnie usiłują przemilczeć fakty, 
bez których nie możne. zrozumieć sytuacji, 
Jaka wytworzyła się w roiku 1939. 

W tym stanie rzeczy nie ulegało już żadnej 
że Wieika Brytania i Francja 
o nie podejmowały żadnych pow 
oków, zmierzających do wstrzymania 

iemieckiej, lecz wręcz przeciwnie 


przy pomocy tajnych machinacji usiłowały 
skierować hitlerowskie Niemcy przeciwko 
ZSRĘ. 


Związek Radziecki znalazł się przed nastę- 
pującą alternatywą: 

a) albo przyjąć, kierując się koniecznością 
samoobrony, propozycje Niemiec w sprawie 


nkładu o nicagresji i tym samym zapewnić | 


Związkowi Radzieckiemu przedłużenie okresu 
pokoju na pewien czas, co umożliwiłoby lep- 
sze przygotowanie dn odparcia możliwej 
agresji; 

b) albo odrzucić propozycje Niemiec 1 tym 
samym zgodzić się na NATYCHMIASTOWE 
wciągnięcie ZSRR przez prowokatorów w 
zbrojny konflikt z Niemcami w sytuacji nie- 
OBIE A 


wygodnej dla ZSRR ze względu na izolację 
ZSRR. 

W tym stanie rzeczy rząd radziecki zmu- 
szony był dokonać wyboru i zawrzeć z Nieme 
cami układ o nieagresji, Decyzja ta okazała 
się dalekowzrocznym i mądrym krokiem rzą- 
du radzieckiego. Decyzja ta w ogromnej mie- 
rze stworzyła warimki sprzyjające pomyślne- 
mu zakończeniu drugiej wojny światowej d! 
Związku Radzieckiego i wszystkich wolno: 
mitujących narodów. 

Twiedzenie jakoby układ o nieagresji z 
Niemcami należał do programu polityki zae 
granicznej ZSRR — jest ordynarnym ost: 
stwem, Związek Radziecki Gążył cierpiiwie 1 
wytrwale do porczumienia z zachodnimi nic- 
ymi mocarstwami przeciwko fas 
stom niemiecko-włoskim dla zrealizowan 

systemu bezpieczeństwa zbicrowego, Lecz wa- 

runkiem porozumienia jest zgoda dwóch 
stron. Choć Związek Radziecki nie szczędził 
wysiłków dla porozumienia przeciwko agre- 
sji, to Wielka Brytania i Francja systemat, 
nie odrzucały wnioski radzieckie prowadząc 
politykę izolacji ZSRR, politykę koncesji na 
rzecz agresorów, politykę „kanalizowania” 
agresji na wschód. 

Radzieckie Biuro Informacyjne zaznaczą, że 
Stany Zjednoczone nie tylko nie przeciw 
ły się zgubnej polityce Wielkiej Brytani 
i Francji, lecz przy każdej okazji popierały 
ją. Finansiści amerykańscy w dalszym ciagu 
lokowali swoje kapiłały w ciężki przemysł 
Niemiec, uzbrajając w ten sposób agresję nie- 
miecką, Zdawali sobie sprawę z tego, że 
wojna w Europie oznacza zwiększenie zysków 
kapitalistów amerykańskich. 

Rzecz jesna, że w takiej sytuacji Związek 
Radziecki miał tylko jedno wyjście: przyjąć 
propozycje niemieckie w sprawie układu o 
nieagresji. 

Podobnie jak w 1918 . Związek Radziecki 
zmuszony był z powodu wrogiej polityki mo- 
carstw zachodnich zawrzeć pokój z Niemca. 
mi w Brześciu, tak w roku 1939 Związek Rā- 
dziecki zmuszony był przyjąć propozycje nle- 
mieckie w sprawie układu z powodu wrogiej 
polityki Wielkiej Brytanii i Francji, 

Rzecz jasna, że falszerze historii i inni re- 
akcjeniści są niezadowoleni z tego, że Zwią- 
zek Radziecki umiejętnie wykorzystał układ 
radziecko-niemiecki dla wzmocnienia swej 
siły obronnej. 

Są oni niezadowoleni, że w wyniku ukłaćn 
radajecko-niemieckiegc — wojska niemieckie 
rozpoczęły swą ofensywę na wschód nie z linii 
— Kijów, lecz z linii położonej kilka 
set kilometrów na zachód, że Związek Ra- 


z 


mamam naan m maramma ER 


dzjecki wyszedł z wojny zwycięsko. 

(Ciąg dalszy komunikatu radzieckiego Biu- 
ra Informacyjnego zostanie ogłoszony poju- 
trze), 


Qsieaćmie dmi Hitlera 


= Byl niezwykle zdyscyplinowa- 
ny, gdyż codziennie zgłaszał się do. Kancerla- 
ri. Robił to głównie w celu informacji. Był 
człowiekiem odważnym. Dowiódł tego, gdy 
poszedł wraz ze swoimi chłopcam do ataku, 
nie szukając bezpiecznego ukrycia w pod- 
ziemnym schronie Kancelarii Rzeszy. 

Aschman nie miał jednej reki, By) Inwall- 
dą. Wyglądał zawsze nader skromnie. Trzy 
mał się na uboczu, Wzbudzał zaufanie całym 
swoim wyglądem i sposobem bycia, 


FATALNE WIADOMOŚCI. 
W schronie już wiedziano o coraz bardziej 
pogarszającej się, z minuty na minutę. sv 
eji na odcinkach bojowych Fatalne wiado- 
mości rozeszły się lotem błyskawicy, Wywo 


łały one piorumujące wrażenie na s5-manach, 


przedtem 


szość z nich wogóle trakto- 
ie lekceważąco i z góry. 

Wszyscy ci esesowcy nagle stali się wprost 
nadskakująco grzeczni ł życzliwi w stosunku 
do nas. Każdy z nich usiłował nawiązać z na- 
mi rozmowę, Co chwila zaczepiano Berndta 
lub mnie. Miny mieli przy tym wysoce nie 
wyrażne | mocno speszone. Pełne trwogi py- 
tania sypały się jak z rogu obfitości. 

Pytania te były jednostajne i brzmiały te- 
dnakowo: „Jak sądzicie, czy Wenck dotrze do 
Berlina? Kiedy to może nastąpić i czy w onó: 
le nastąpił” „Czy fest jeszcze możliwość 
stać się na zachód”? A natwsżnie'«7« 
długo Jeszcze bodziemy się trzymać? 


STRACH 1 NIEPOKÓJ 


do“ E ku morzi 


zwtócić na nas najmie) | trzebowali słów pocieszenia 1 otuchy l któ- 


rzy jeszcze do niedawna zachowywali się bru 
talnie i wyzywająco, Zdradzające strach i nie 
pokój pytania przede wszystkim stawiali ese- 
sowcy, którzy nigdy jeszcze nie wąchali pro- 
chu na froncie, nigdy nie zaglądali śmierci w 
oczy na przednich pozycjach! Niektórzy wole- 
li nie rozmawiać į nie pytać, Sledzieli przy 
stołach i w milczeniu chlali wódkę w niewiary 
godnych wprost flościach, Między płjącymi 


rz powstawały ostre sprzeczki, Ale nie ną 


długo, Kłójnie te prawie natychmiast topion. 
alkoholu. Tani zaś zachowywali sių 
zupełnie biernłe 1 w stanie jaklegoś dziwnego 
odrętwienia bezmyślnie <zekall na nadejścia 
czegoś nieokreślonago i nieznanego nawet dla 
nich samych, 


i hitlerowskiej. Rad Biuro Informa- zwłoszcza na oficerach esesowskich, któy! Rzecz charskterystyczna, ża nnjbardziaj no. n.) 
-PZEPEZROZCEZEZOTTE 
29 Sredin — i źle jest korzystać bezplat-| twój szaszłyk, a ty Słyszałeś jak dźwię- 


4EOŃID SOŁOWIEW. 


PRZYGODY YEIDIA 


PRZEKŁAD; 


- Opowiadają o Chodży  Nasredinie, 
łe pewnego razu szedł om przez rynek 
w Bagdadzie I nagle szał krzyk i ha- 
tas dolatniący z oberży. Nasz Chodża: 
jak wiadomo, jest to czlowiek ciekaw: 
zajrzał więc do oberży: I widzi, że gru- 
by o czerwonej mordzie oberżysta trzę- 
sie za kark jakiegoś obdartusa i żąda od 
niego pieniędzy, a ten nie chce płacić. 

— Co to a hałąs? — pyta nasz Cho 

d = „0 co chodzi? 
— krzyknął w od 
— ten nadzny żeb- 


pow 


ZOFII BEYLIN 


mojej oberży, ni aschnąa wszystkie 
jego wnętrzności, wyjął z zanadrza pla- 
cek i długo trzymał go nad palemskiem, 
gdzie smażyłem w tei chwili pachnący 
i tłusty szasztyk. z trzymał tak długo aż 
macek jego nasiąkł zapachem smażone- 
co miesa į stat sie od tego podwójnie 
i smaczny. Potem. zeżarl placek 
płacić. niechaj wypad- 
ną wszystkie jego zaby i Oblezie skóra! 
«to prawda? — zapytal Chodża 
in srogim £losem żebraka, który ze 
u nie mógł wypowiedzieć słowa 
— Nie ładnie jest — powiedział Chodża 


nie z cudzej własności! 
— Ty słyszysz, obdartusie, co mówi 
la ciebie ten szanowny i szłacheiny czło 
ck! — ncieszył się oberżysta. 
— Czy masz pieniądze? — zwrócił się 
hodża Nasredin do biedaka. 
Ten milcząc wyiął z kieszeni ostatnie 


miedziaki i podał Chodży Nasredinowi 
Oberżysta już wyciągnął mo nie swoją 
tłustą lape: 


— Zaczekaj. o szanowny! — powstrzy 
mał go Chodża Nasredin. — Daj-no na- 
przód swoje ucho! 

T dliigo dzwonił śniętymi w. zarśc 
pieniędzmi nad samym uchem oberżysty. 
A polem zwrócił pieniądze bi akowi i 
powiedział: 

— Idź w spokoju, biedny człowieku! 

— Jakto? — krzyknął oberżysta, — 
Przecież nie otrzymałem zapłaty! 

— Zapłacił tobie co do grosza. jesteś 
Ra skwitowani, — odpowiedział Chodża 


czą jego pieniądze. 

Wszyscy w herbaciarni pokładali się 
ze śmiechu. Jeden w pospiechu uprzedził: 

— Ciszej bo odrazu domyślą się, że 
mówimy o Chodży Nasredinie! — 

— Skąd oni wiedzą o tym? — uómie- 
chając sle, myślał Chodża Nasredin, — 
prawda. że to zdarzyło się nie w Bagda- 
dzie ale w Stambule, lecz wszystko je- 
dno, skąd mogą o tym wiedzieć? 

Półgtosem zaczął opowiadać drugi — 
tea w stroju pastucha i wzorzystym za- 
woju, jakie noszą mieszkańcy Badych- 
SZAN, 

— Opowiadają jeszcze tak. Pewnego 
ramu Chodża Nasredin przechodził obok 
ogrodu pewnego mity. Mufta właśnie 
nazbiera} cały worek melonów, a że był 
chciwy, to napełnił go tak, że nie mógł 
nawet go podnieść, a cóż dopiero nieść. 
Oto stoi i rozmyśla: jakby zrobić, aby 
worćk ten znalazł się w domu? Zobaczył 


Nasredin, — On wąchał jak pachnie! przechodnia i ucieszył sięt 
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-~ GLOS KUTNOWSKI 


Kronika m. Kutna 


Komu winszujemy 


wtorek, 17 lutego 1948 r. 
Dziś: Franc. Jul, 


W Szkole Ćwiczeń, řoieszezącej się 
w baraku poniemieckim przy ul. 3 Ma- 
ja w Kutnie odbył się w dniu 14 bm. 
zjazd przodownic służby zdrowia oraz 


przewodniczących kól PCK z terenu 
całego powiatu. Konferencji przewod- 


niczył starosta powiatowy tow. Tom- 
czak, powołując do prezydium prezesa 
Rady PCK sędziego tow. Walewskiego, 
ob, Wronkowskiego przedstawiciela Sa 
mopomocy Chłopskiej i ob, Borowicza 
delegata Zarządu Miejskiego w Kutnie. 


Walme zebranie 
T-wa Przyiaciół Zołnierza 


Dnia 12 b. m, odbyło się w sall konferen- 
cyjnej starostwa kutnow go walne zebra- 
nie członków Towarzystwa Przyjaciół Żołnie- 
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ki Kutno ul. 29 Listopada 1 — tel. 17. 


rza z terenu miasta Kutna i powiatu, Na ze- 
branie przybyli członkowie kutnowskiego od- 
działu TPŹ w liczbie około 80 osób, delegaci 
wojewódzkiego zarządu TPŹ w osobach ob. 
pułk, Zawadzkiego i kpt. Klim: 


tuacji politycznej wygsosił kpt. Klimaszewski. 
Sprawozdanie z działałności ustępującego 


zarządu, oraz całokształtu akcji TPZ w roku | 


ubiegłym, składali prezes ustępującego zarzą- 
du ob. Golański, oraz sekretarz zarządu tow. 
Makuła. ` 
Towarzystwo Przyjaciół Żołnierza liczy w 
Kutnie 373 członków, oraz 12 kół w powiecie 
zrzeszających 554 członków. W okresie spra- 
wozdawczym kutnowski oddział TPŹ zajmo- 
wał się opieką nad poborowymi udającymi sie 
do wojska. Ponadto z inicjatywy TPZ dopro- 
wadzono do porządku groby żołnierzy pol- 
skich znajdujące się na miejscowym cm 
tarzu, oraz groby 


Złóż ofiarę na 


sy. szkołach powszechn, 


żołnierzy radzieckich na 
placu za koszarami. Dokonazo również ekshu- 
macji zwłok 160 poległych żołnierzy, których 


szczątki przeniesiono z cmentarza 
liekiego na miejscowy katolicki. 

W zamierzeniach zarządu TPŻ na rok bie- 
ący leży uaktywnienie i rozszerzenie”swej 
działalności przez zwiększenie ilości członków 
spierających, rozszerzenie istnieją- 
kół terenowych, zorganizowanie odczy- 


ewangs- 


„ tów 1 pogadanek celem zainteresowania spo- 


te stwa akcją TPŻ, zorganizowanie kół w 
h, średnich, gimnazjach 


„ oraz na terenie preani- 


1 szkołach rolniczyc 
zacji młodzieżowych, 


Po zakończeniu sprawozdań, walne zebranie 
| udzieliło absolutorium ustępującemu zarządo- 
wi i uchwaliło budżet na rok bieżący który 
wyraża się sumą 495.000 zł. Jednocześnie po- 
stanowiono podwyższyć minimalną stawkę 
składek miesięcznych do wysokości 20 zł, 

Z kolej dokonano wyboru nowego zarząd i 
który przedstawia się jak następuje: prezes 
ob. Śmiechowski, sekretarz tow. Bendowski, 
le: tow. Kurowski, ob. Olicka, tow. 
ki, ob. Jadwi- 
tow. Walewski ob. Zemsta. 
Wybrano również komisję rewizyjną oraz de- 
legatów na walny zjazd w osobach tow.: Śpie- 
wankiewiczowej i tow. Bendowskiego. 


Pomoc Zimową 


[) z uchtin 


Ruch budowlany w MI 


Dbając o zdrowie matki ł dziecka 
fabryka M. 1. w Żychlinie urządziła w 
budynku własnym przy ul. Narutowi- 
cza 71 stację Opieki nad Matką i Dziec 
kiem. Przychodnia zajmuje lokal 4-0 
izbowy, który składa *się z poczekalni, 
gabinetu lekarza, gabinetu pielęgniar- 
ki, oraz kuchni, Cały ten lokal został 
gruntownie f starannie odświeżony, 0- 
raz wyposażony należycie w nowocze- 
sne sprzęty, których koszt wynosi po- 
rad 500.000 zł. 

Mieszkanki osady fabrycznej znajdą 
w przychodni bezpłatne porady lekar- 
skie dla siebie i dia swych pociech. Po 
dobna stącja Opieki nad Matką i Dziec 
kiem planowania jest również przy O- 
kręgowym Ośrodku Zdrowia w Żych- 
linie, lecz jak się dowiadujemy z bra- 
ku kredytów projekt nie może być na 
razie zrealizowany. Byłoby rzeczą po- 
żądaną, by odpowiednie czynniki po- 
konały istniejące trudności finansowe, 
gdyż potrzeba przychodni dla matki i 
dziecka przy Ośrodku Zdrowia w Żych 
linie daje się odczuć w poważnym stop 
niu. 

Jak się dowiadujemy w nadchodzą- 
cym sezonie budowlanym prace przy 
rozbudowie fabryki M. 1. posuną się 
znacznie naprzód. Jeśli chodzi o budyn 
ki przemysłowe, to zostanie komplet- 
nie ukończony i oddany do użytku 
pewna cz hali fabrycznej, której 
budowę rozpoczęto latem ub. r. Z ko- 
lei zostanie wzniesiona druga część tej 
hali w stanie surowym. Całość stworzy 
gigantyczną halę o konstrukcji żelbe- 
ionowej. której długość wynosić bę- 
mtr. a szerokość 60 mtr. da- 
jąc w sumie 7.200 mtr. kw. powierzchni 

Jeśli chodzi o plan rozbudowy osied 
la robotniczego, to w b. roku zostanie 
wykończony dwupiętrowy blok miesz- 
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kalny, wzniesiony jesienią ub. roku. 
Oddanie do użytku tego bloku na- 
stąpi jesienią roku bieżącego. W bu- 
äynku znajdzie pomieszczenie miesz- 
kalne 24 rodzin robotniczych, otrzy 
mując po jednym pokoju z kuchnią. 
W bieżącym roku również rozpocznie 
się budowa nowego dwupiętrowego blo 
ku mieszkalnego, w którym przewi- 
duje się umieszczenie 24 rodzin, 
Równocześnie, celem ułatwienia szko 


Ilenia młodego narybku technicznego 
fabryka M. 1. przystępuje z nastaniem 
wiosny do wybudowania własnego 
gmachu, w którym zostanie otwarta 
szkoła przemysłowa, gdzie młodzi fa- 
chowey będą mogli pogłębiać swoją 
wiedzę teoretyczną. Nałeży. nadmienić, 
że podobna szkoła już istnieje, lecz 
mieści się w gmachu szkoły powszech- 
nej nr 1, co stwarza dodatkowe trud- 
ności przy nauczaniu. 


Wiejskie spółki ilrenarskie 


winny być znów powołane do życia 


Przed wojną istniało na terenie po- 
wiatu kutnowskiego 65 t. zw. spółek 
drenarskich, do których należeli gospo 
darze, właściciele gruntów. Spółki te 
miały za zadanie urządzanie i konser- 
wację urządzeń drenarskich służących 
do odwadniania pól i łąk. Dzięki dzia- 
łaniu tych spółek zdołano zaprowadzić 
na terenie powiatu cały szereg urzą- 
dzeń, których łączna wartość wyniosła 
17 milionów złotych przedwojennych. 

Ogromny ten majątek znajduje się 
dzisiaj bez należytej opieki i konser- 
wacji, gdyż spółki drenarskie w znac 
nej większości nie wznowiły po woj- 
nie swej działalności. Dalsze trwanie 
takiego stanu jest jednak rzeczą 
niedopuszczalną, albowiem urządzenia 
drenarskie nie konserwowąne należy- 


cie niszczeją coraz bardziej, co w re- 
zultacie musiałoby z czasem doprowa- 
dzić do całkowitego ich unieruchomie- 
nia. Wynikiem tego byłaby konieczność 
inwestowania  milionowych sum dla 
zapewnienia roli uprawnej należytej 
cyrkulacji wodnej. 

Toteż w najbliższym czasie władze 
powiatowe dołożą wszelkich starań dla 
ponownego powołania do życia spółek 
drenarskich. Właściciele gruntów, na 
których znajdują się urządzenia dre- 
narskie winni we własnym interesie 
pogodzić się z koniecznością wnoszenia 
pewnych niewielkich zresztą opłat, któ 
re są konieczne dla utrzymania spraw 
ności urządzeń będących wspólnym do 
brem wszystkich rolników. 


Usprawnienie systemu aprowizacji 


W związku x reorganizacją systemu apro- 
wizacji na zalecenia Ministerstwa Aprowiza- 
cji i Ministerstwa Przemysłu i Handlu powo- 
łana została przy Urzędzie Wojewódzkim w 
Łodzi tak zwana Komisja Aprowizacyjno-Ko- 
ordynacyjna. W skład tej komisji weszli! de- 
legaci wszystkich fnstytucji istniejących na 
terenie województwa łódzkiego, których czyn- 
ności zazębiają o aprowizację, a więc Fundusz 


Aprowizacyjny, Pełnomocnik Składowni Zbo- | 


ża, RCA, Społem, Pełnomocnik od podatku 
gruntowego i inni. jak również i przedstawi- 
ciele partii politycznych i związków zawodo* 
wych, 


mitet Redakcy. 


y. Red. i Adm, Łódź, Piotri 
505. Zakł. Graf. RSW „Prasa“, 


Na czele Komisji stanął jako przewodniczą 
cy wicewojewoda Sławiński, jego zastępcą 
został naczelnik Woj. Wydz, Aprowizacji — 
ob. G.oss. Komisja będzie miała na celu 
planowanie w dziedzinie aprowizacyjnej, u- 
zgadnianie niedociągnięć wynikłych w terenie 

|z tytulu rozprowadzania artykułów spożyw- 


czych, usprawnienie gospodarki aprowizacyj- 
nej 


spodziewać się należy, że stworzenie tej 
komisji przyczyni się w dużej mierze do 
| ysprawnienia gospodarki naszego wojewódz- 
twa na odcinku aprowizacyjnym (m,z.) 


za 86. Telefon, 


arna praca PCK w powiecie 


Pierwszy zabrał głos pełnomocnik 
Zarządu Głównego PCK na oddział 
kutnowski ob. Tomaszewski, który o- 
mówił deklarację ideowo-programową 
oraz ogólne założenia i wytyczne dzia- 
łania PCK. Z kolei ob. Tomaszewski 
złożył sprawozdanie z działalności PCK 
na terenie powiatu kutnowskiego. 

Organizacja PCK na terenie Kutna 
i powiatu liczy ogółem 12.023 człon- 
ków, z tym, że w roku ub. przyrost 
członków wyniósł 2.650 osób. Szcze- 
gólnie znaczny przyrost członków dał 
się zauważyć w kołach młodzieżowych 
PCK, Oddział kutnowski objął opieke 
materialną nad bursą Sałezjanów w 
Wożniakowie, doraźną opiekę nad Do- 
mem Matki i Dziecka we Franciszko- 
wie, zakładem dla ociemniałych i nie- 
dołężnych w Pniewie i sierocińcem w 
Skrzeszewach. Wszystkie te zakłady o- 
trzymały odzież, obuwie, bieliznę i ko- 
ce, wartości koło pół miliona złotych. 

Oprócz wymienionych zakładów 
zamkniętych, oddział w Kutnie objął 
opieką przedszkola w powiecie w licz- 
bie 14. Oddział opiekował się również 
sierotami i półsierotami po poległych, 
zamordowanych w obozach koncentra- 
cyjnych i zaginionych. 

Wartość wydanej odzieży i obuwta 
wynosi około miliona złotych. 

W listopadzie ub. roku przekształ- 
cono dawny punkt centralny PCK 
na przychodnię lekarską. W przychod- 
ni dyżuruje stale 1 lekarz i 3 sanita- 
riuszki. Za porady lekarskie jak i za 
zabiegi pobierane są minimalne opłaty. 

Osoby ubogie, inwalidzi wojenni i 
podopieczni otrzymują je darmo. 

Pogotowie sanitarne z karetką sani- 
tarną czynne jest 24 godziny. Zacho- 
dzą jednak poważne trudności w uzu- 
pełnieniu części technicznych dla ka- 
retki, która przebyła już kilkadziesiąt 
tysięcy kilometrów, zanim oddział w 
Kutnie ją otrzymał. Toteż w krótkim 
okresie czasu musiano wydać przeszło 
80 tys. zł. na remonty i części uzupeł- 
niające. 

Staraniem kutnowskiego PCK prze- 
prowadzono w grudniu ub. roku pierw 
szy kurs sanitarny dla wiejskich przo- 
downie zdrowia, na którym przeszkolo 
no razem 28 osób, 

Ponadto oddział PCK zajął się po- 
szukiwaniem osób zaginionych, zarów- 
no na zlecenia prywatne jak i innych 
oddziałów PCK. Poszukiwanią te w du 
żym procencie zostały uwieńczone suk- 
cesem. 

Z kolei ob. Kure kierownik kance- 
larii PCK oddziału kutnowskiego omó 
wił wytyczne administracji kół PCK. 
W toku dyskusji omawiano zaistniałe 
bolączki poszczególnych kół tereno- 
wych. 

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
ob. dr. Szendzikowski, lekarz oddziału 
PCK., który zwrócił uwagę przodownie 
wiejskich na ich właściwą rolę na te- 
renie wiejskim. Przodownice wiejskie 
mają za zadanie dbanie o rozw j hi- 


Redaktor Nacz. 216- 14, Sekre 
Administracja nie przyjmuje odpow iedzialności za terminowy druk ogłoszeń- 


gieny na wsi i właściwy tryb życia jej 
mieszkańców. W żadnym natomiast 
wypadku przodownica nie powinna 


zajmować się leczeniem, jak to się kil- 
kakrotnie już wydarzyło. Jedynie le- 
karz jest uprawniony do leczenia cho- 
rych. 

Na zakończenie przodownice z te- 
renu wiejskiego w liczbie 11 otrzyma- 
ły z oddziału PCK kompletne avteczki 
wyposażone we wszystkie potrzebne im 
leki i przyrządy. 
uauunnskunaNNanuNnuPNenNNEKN=SuW 


Komunikat 


We wtorek, 17 lutego o godz. 9-ej 
rano, odbędzie się w świetlicy KWPPR 
w Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 55 od- 
prawa instruktorów i przewodniczą- 
cych sekcji prapagandy przy Komite- 
tach Powiatowych i Miejskich PPR 

Stawiennictwo obowiązkowe. 

Komitet Wojewódzki PPR 
w Łodzi 


PA EEEE 
riat 254-21. Red. nocna 172-31, 


Z życia Partii 


UWAGA, SŁUCHACZE V KURSU 


w poniedziąłek 16 lutego br, 
o godz.18-ej odbędzie się seminarium wWykte: 
dów „Państwo Demokracji Ludowej” , „ZSRe 
d i sojusznik” Wyktedają w 


Bałuty tow, Smal, — Staromiejska — tow. 
ście — tow. Falkowski, 
— tow. Jezierski, Śród. 


mieście-Lewa — tow. 
Jaszczyn, Górna-Praw; 
Lewa — ow. 
Ruda — tow, Ch 


UWAGA! STU. 


Hecht, Górna —. tow. 
low, Alpern, Girna- 
„ Widzew — tow, Ptasi i, 


JDEŃCI PPR-owcy 

17 bm, we wtorek , w lokalu Dziel. 
imieś Piotrkowska 53, front, 
ranie koła partyjne- 
humanistycznego. 

Obecność obowiązkowa, 


WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
Dziś o godz. 16-ej w lokalu przy ul. Tym 


nłeckiego 20 odbedzie się wspólne zebranie 
członków PPR i PPS biura spedycyjnego. 
UWAGA, instruktorzy i prelegenci  dzielaicy 


Staromiejskiej! 
Dziś o godz 17-ej w lokalu własnym orz: 
ut. Nowoiniejskiej 6 od 


Ze sporta 


Pisarski, Żylis i Niewadził zwyciężyli w 


ty przez ŁKS—12:4 


prelegentów | ktor siej, 


NIE KOBIET DZIELNICY BAŁUTY 
i7-ej w lokalu 


iń PPR È 
łonkiń PPR obowi» 


UWAGA prelegenci dzielnicy Gómej Lewej! 

We y 17-ego lułego o godz, t7-ej œ 
lokalu własnym przy ul. Sienkiewicza 1 
będzie się zebranie prelegentów Górnej 
ZEBRANIE KÓŁ PPR. 

W dnin dz m odbęła się zebrania kół 
PPR w następujących fabrykica í instytu- 
cjach: 

RUDA PABIANICKA 

Q godz. 15,30 4 1iział 


wy ŁWKED — st, Chocianowice. 
Id-ej M. O. 
ŚRODMIEJSKA LEWA 


O godz. 14-ej Fabryka Mebli Metalowych. 
Prywatne Warsztaty Skórzane, 
WIDZEW 

O godz, 16:ej zebranie koła pracowaików 
biura PZPB Nr, 16. 
WIMA — PZPB Nr, 5 

O godz, 16:ej pracownicy kotłowni — zmia- 
na dzienna, © godz, !4-ej sekretarze kół 0a- 
działowych. 
GORNA — P 

O goz, Koto 1, +20 
O godz. 16,30 PZPW N; — koło 1, O godz, 
15 C, T. — Hurtownia Nr. 1 
GÓRNA— LEWA 
16.0; Dyr. Papiernicza, 
PFAE, © godz, 1530 C: 


„Wega”, 
1 ©. godz 
O godz. 
O godz, I4:ej 


Ni 


13,30 PZPW Nr 37 oddział II. 


— zmiana I. 


PZPW Nr 
FABRYCZNA — PZPB NR 1 
O godz, 15-ej Wykończalnia koła 4,56 i 7. 
ŚRODMIEŚCIE 
iz, 1930 PZPB Nr 40. O godz. i6-ej © 


ki, CZPWŁ, Dyr, Jedw, Galant. 
Zjedn. Przem. Guzi go. O godz, 15,30 
Zjedn, Przem. Org, O godz. 15,30 „Rozbudo- 


wa”, O godz. 15-ej Radio. O godz, 19-ej „Sa- 
lkiarność. 
STAROMIEJSK. 

O godz, t6-ej Browar — Zdrój, egz, Komite 
ru Fabrycznego PZPB Nr 8, przędzalnia PZPR 
Nr 2 — zmiana dzienna, O godz. 1530 U: 
Wojewódzki Aprowizacja. O gadz. 14-ej prze 
dzalnia PZPB Nr 2 zmiana I 


OGOLNE ZEBRANIE pracowników biura spe- | 
dycyjnego, | 
We v 


171] o godz. 16-ej 
enieckiego 20 odbędzie się 


atowo - społecznej — życzymy dłu- 
zdrowia i szczęś 

tnej pracy t 

Miejskie 


— (słownie 


W uznaniu dia wielk: 


lo wkładu pracy M: 
licji Obywatelskie. 


Która pełni służbę ruchu 
na skrzyżowaniu ob. Jerzy Komórowski 
zam. w Łodzi a Nr 20 wpłaca 
5,000 zł na dzieci po poległych milicjantach. 


sista“ 


We 


włorek dnia 17 Iniego PREMIERA 
filmu produkcji angi-lskiej 


PYGMALION« 


(min. 2) Świętochowski (YMCA) 


ERY SEA oczekiwania. O- 
EETHARTCLEEEA WPEADAPAWTEWGOOEECOACHCCA OOO ŁA EEE 
Pilkerze już arcją 
KKS — Boruta 5:2 (1:1) 
W Zgierzu odbył się U łodzian wyróżnili się; Patkoło, który 
towar; mecz pilkar- wypadł pierwszorzędnie, dalej Baran i Ho- 


ki 
y udziale 3.000 wi 
drów, rozegrany* pomię- 
dzy ŁKS-em i miejsco- 
wym Boratą. Wygrali ło 
zianie w stosunku 5:2 
Zgierzanie prowa- 
(z przeboju) dwu- 
otnie. Bramki dla zwy- 
sięzcy zdobyli: Baran i 
£ącz po 2, oraz Patkolo 1. 


No pływalni YMCA . 


Dobrowolski (Filmowiec) 


ustanawia nowy rekord okregu 

Wczoraj przy dużym zainteresowaniu ze Klasa I — Kowalska (HKS) 1:33,7 min. 
strony publiczno: rozpoczęły się okręgowe |2) Szczepaniakówna (YMCA) 1:35,0 min. 
mistrzostwa Łodzi w pływaniu. Wyniki pier- | Klasa II — 1) Sobczakówna (YMCA) 1:37,7 
wszego dnia były następujące: min. 

400 m. styl. dowoł. mężczyzn: 100 m. stylem dowolnym panów; 

Klasa III — 1) Siekiera (YMCA) 6:552 | Klasa III — 1) Siekiera (YMCA 1:217 
0,7 min. | min. 2) Świętochowski (YMCA) 1:22,6 min. 
Klara L= DStanowski (Fllmowiec) 6:30 | Kiasa Tr — 1) Stanowski (Filmowiec) 1:22 
min. 2) Sobczak (Filmowiec) 6:415 mim. | min. 2) Sobczak (Filmowiec) 1:228 min. 
ue 3) Jka: (Aki GBA i 202 | BASE 1) Bodied Ewo "1110 

"200 m.st ž min. 2) Jera (Filmowiec) 1:11,5 min. 


200 m. styl. klasycznym pań: - A r 
áni: > i Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym pań. 
Klasa IIT Woźniak (YMCA) 4:04,3 min. al D S 5:288 min. 2) Y 


2) Insunajd (Zjednoczona) 422,0 min. / a 
Klasa I — 1) Dawidowicz (AZS) 3:42,6 min, | 5-006 min. ` s 
Sztafeta 3x100 m. styl. zmiennym panów. 


2) Proniewicz (HKS) 3:45,8 min. 4 
200 m. styl Klasycznym panów. Klasa HI — 1) YMCA 4:547 min. 2), ŁKS 
Klasa III — 1) Czernoś (ŁKS) 3:38,4 min. | 3) Filmowiec. 

2) Kosel (Zjednoczone) 3:42,7 min. Klasa II — 1) Filmowiec T — 4:45,3 min. 
Klasa IT — 1) Liniecki (AZS) 3:48,1 min. |3 Filmowiec II 5:07.2 min. 

2) Kociuba (Włókniarz) 3:48,6 min. Klasa I — 1) Filmowiec 4:080 min. 2) 
Klasa I — 1) Dobrowolski (Filmowiee) | HKS 4:18.4, 

3:08,1 min. (nwy rekord okręgu łódzkięgo) | Punktacja po 1-szym dniu mistrzostw: 1) 

2) Krogulec (Zjednoczone) 3:15,7 min, Filmowiec 168 punktów, 2) HKS 90 punktów, 
100 m. stylem dowolnym pań: 3) YMCA 60 punktów, 

EBELA EEE E EREEE FOTEOGECEEW EERE EEEIEE ATAKI EEE A A LEES OEEEETEEEITETETETI 


ski 


gendort. Tyly niepewne, zwłaszcza Włodar- 
czyk, który wypadł słabo, Miejscowi grali am 
bitnie, traktując spolkanie b. poważnie, W 
ŁKS-ie raził brak zgrania. Ostatnie 20 minut 
należało calkowicie do drużyny łódzkiej. 

Zawody prowadził dobrze p. mgr. Bira. 


Wysokie zwycięstwo w Gdańsku 


Pięsciarze ZKS=u gromiaą MKS 12: 4 
Punkty dla gospodarzy zdebuyśt Sowiński i Antkieu*cz 


Gdańsku MKS 12:4. 


kazuje 6 
go malują” 

Mecz odbył się wczoraj w poludnie w hall 
MZK w Gdańsku i ściągnął około 8 tysięcy 
widzów. Był on uważany za największą im- 
prezę bokserską Wybrzeża. 

Zwycięstwo drużyny łódzkiej było całkowi- 
cie zasłużone i wskazuje na lò, źe mi 
siwo Polski pozostanie prawdopodobnie. 
Łodzi. Co`do wyniku rewanżu nie mamy bo- 
wiem obawy, 

PRZEBIEG WALK 


że mie taki diabeł straszny, jak 


Spotkanie rozpoczęli przedstawiciele wać 
muszej Kamiński (ŁKS) z Sowińskim (MKS 
Po ciekawej walce Kamii uległ Sowi 


skiemu bardzo nieznacznie na punkty, 

W wadze koguciej Stasiak (ŁKS) wypu 
ktował po wyrównanej na ogół walce obi 
cującego Signala (MKS). 


W wadze piórkowej Marcinkowski [ŁKS] 
wygrał zdecydowanie z Golańskim (MKS). — 
Golański ustępował znacznie Marcinkowski 
mu w zwarciach. 

W wadze lekkiej Bonikowski [ŁKS] spot- 
kał się z Anikiewiczem (MKS). Zwyciężył 
Amtkiewicz. 

W wadze półśredniej Olejnik [ŁKS) wy- 
grał zdecydowanie ze Skierką (MKS). 

W wadze średniej Pisarski (ŁKS) pokonał 
Szymankiewicza (MKS) na punkty, nzysku- 
jac wysoką przewagę w trzeciej rundzie. 

W wadze półciężkiej Żylis (ŁKS) zwycię- 
żył na punkty Licka (MKS), 

W wadze ciężkiej Niewadził (ŁKS) znokau- 
tował w 2ej rundzie Meszyńskiego. 


YMCA (Łódź) - YMCA (Gdańsk; 
86:40 (34:13) 


Do spotkania pówyż 
szych zespołów o mi- 
sirzostwa Ligi kószyka- 
wej — imienniczki przy 
stąpiły w osłabionych 
składach. Gościom, bra- 
kowało 2-<h najlep: 
szych zawodników, któ 
rzy są obecnie chorzy, 
a łodzianie grali bez 
Ulatowskiego, który po 
ostatnio. odniestonej 
kontuzji nie może ucze 


stniczyć w rozgrywkach 
koszykówki. 


WAEGOTAAPAWOCWNKAWAA T i o ©. ANEDE 


UDANY START 


Pięściarze Zjednoczonych zwyciężają Gryf 14:2 


Zapewne każdy słyszał o 
starym przysłowiu, że „nie- 
ma tego złego, co by na do- 
bre nie wyszło”. Spad 

ściarzy do kl: B. š 
twierdzić — 


— w krótkim czasie powinni Zjednoczeni do- 
szlusować do czołówki pięściarskiej Łodzi. 
Wczorajszy występ, Zjednoczonych na rin- 
gu Wimy zakończył się ich zwycięstwem nad 
ósemką „Gryfu” toruński i 
Sunku 14:2. Sukcesu tego nie należ 
przeceniać. Toruńczycy nie cą dziś ż 


wys: 


na dobre. Kierownietwo sek 
cji przebudziło się z letar- 
gu, w którym pozostawało 
przez dłuższy czas i pomy- 
o swych wychowan- 

iaj Zjedno- 


umkowskiego 

śnie Gumkowski, którego pojedy- 
z Kargielem był głównym magnesem 
przyciągającym wczoraj pubłczność, niestety, 


Kargiel slalo 


kach. 


Już dzi 


r „mawalił”. Jakoby z powodu odniesionej kon- 
jak nie tak dzwne czterech, pięciu, czy w tuzji w Dziekance nie stanął na łódzkim rin- 
lepszym razie z pomóc. gu, a zamiast niego walczył Lican, z którym 
zawodników, Oczywiście, że jeszcze w chwi-|swego czasu*Kargiel przegrał przez K. 0, W 
li obecnej Zjednoczone nie jest potęgą, ale] pierwszej rundzie. Spotkanie więc tych. Zoch 
ma „widoki, że -j 


pójdzie leraz po reorga- | zawodni 
ęściarskiej wszystko składnie | pieprzyka. 


Na ringu w Katowicach 


Śląsk zwycięża Poznań 10:6 


KATOWICE. — W. niedzielę: rozegrany | 


w nie było pazbawionę 


ewnego 
nizacji sekcji pi cy 


się następująco (bokserzy Śląska na. pierw- 
szym miejscu): 
Kowalczyk 


stał w hali powystawowej w Kalowicach mię 
dzyckręgowy. mecz bokserski Poznań — Śl 
Poznań wystąpił w tym meczu w rezerwowym 
składzie zasilony Kasperczykiem i Szymi 
Śląsk, walczący w swym najsilniejszym skła- 
dzie wygrał spotkanie 10:6. 

W drużynie Śląska na wyróżnienie zaslu- 
żyli: Grzywocz i Radema-her. którzy wygza- 
li swe walki przed czasem. 

W reprezentacji Pozns"ia oprócz Szymu 


przegrał wysoko na punkty z 
Kasperczyk: Grzywocz znokautował} w 
drugim starciu Ciupke. Bazarnik wygral na 
punkty -po b. żywej i emocjonującej walce 2 
Adamskim II Rademacher wygrał w drugiej 
rundzie przez techniczny o. ze stabym 
Wrzoskiem. Kula po brzydkiej walce pokonał 
Tomaszewskiego. Nowara wypunktował wy- 
soko odpornego na 


y Krauzego, Urbaniak | k'- 


wybili się Kasperczyk, Adamski i Kolecz |przegtał wysoko na punkty z Szymurą. Dra: 
pała przegrał w drugiej rundzie przez k, o, zl: 
wyniki walk. przedstawiają ! Koleczką. 


Była to jalotnie najładniejsza walką dnia. 
Lican pod względem technicznym nie tstępo- 
wał Kargielowi. Był jednak mniej agresywny 
i jakby słabszy fizycznie, Toruńczyk bardzo 
czysto kontrówał z obydwu rąk i walczył 
przytomnie, y 

W pierwszym starciu  toruńczykć otrzymał 
napomnienie za zbyt niskie ciosy, W drugim 
starciu po prawym prostym  Kargiela Lican 
Siada na deskach i pozostaje na nich da B, W 
trzecim starciu byliśmy świadkami ostrej wy- 
miany ciosów, w której czyściej trafiał Li 
ĉan, Ze względu jednak na napomnienie i 
czenie, zwycięstwo słusznie przyznano Kar- 
gielowi. 


Pozostałe walki były. bez porównania slab 
sze. Nie mi 


kowej Kurowski (Gryf) pokonał na punkty pry 
mitywnego jeszcze Michałowskiego, w wadze 
lekkiej Kazmierczak (Zjednoczonej pokonał 
Pietrzaka, w wadze półśredniej  Szczapiński 
(Zjedńoczone) zawdzięczając widowni, która 
Przypomniała mu o lewej pięć zapewnił s0+ 
bie zwycięstwo punktowe nad Kuczwałskim; 
w w. średniej Martynelis (Zjednoczone) po 
kilku ciosach trafił w łokieć Domańskiego, 

óry dał się wyliczyć, stojąc, w w. średniej 
lej Przychodnik (Zjednoczone) zdobył pun- 
kły walkowerem wskniek braku przeciw 
w w- półciężkiej prymitywny, ale bardzo sil- 
ny Fzycznie Żochowski (Zjednoczone) zmusił 
do” poddania się po drugiej rundzie Grzelasz- 
któremu wuscyła ręka z barki. 
Na punkty sędziow”!i nbrze: Kubiak, Woż 
skiewicz i Jaworski: W: rinou szdziswął b, 
> Czernik 


skro; 


